
Wielkiego \ lę « (w a

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D rukarni N adw ornej W . De&era i Spółki. -  R edaktor i A .  Wannatvshi.

W  C z w a r t e k  dnia 24.  S t y cz n i a .

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 18. Stycznia. -
P o s ta n o w ie n ie m  z dnia 27. G rudn ia  (8. s t y ­

cznia) Rada A dm inistracyjna m ia n o w a ła  Radcę 
kollegialnego C z e t y r k i n a  p o Inspek to ra  
G łó w n e g o  W y d z ia łu  Lekarskiego, C z łonk iem  
R ady  G łó w n e j  O piekuńcze j In s ty tu tó w  d o ­
broczynnych . ^

Dnia 16 b. m. b y ł  u J W .  G enera ła  S zypow , 
Dyrek. Prez. w  Kom . Rz. S p raw  W e w n ę t r . ,  
D . i O ś w .  P. św ie tn y  ba l ,  k tó ry  obecnością 
sw o ją  oboje Ichm ość  X i^ z tw o  W arszaw scy  
zaszczycić raczyli.

R  o s s y a.
G dy po za tw ie rd zen iu  w  dn iu  19. R u t ego 

r. b. organizacvi Rady G łó w n eg o  zarządu  Za- 
kaukazkiego kraju, u z n a n o  za n iep o trzebne  
dalsze istnienie w  Tyflisie Ogólnego Z g ro m a ­
dzenia  N a|w yższego  R rąd u  G ruzyjsk iego , N . 
P an  rozkaza ł:  1) Z w in ą ć  pom ien ioną  w ładzę .
2) W szelkie  sp raw y , jakie do tąd  do tejże p rz y ­
chodziły ,  odsyłać nadal do R ady  G łó w n eg o  
Z a rząd u ,  na zasadzie slyżących jej p rzep isów .
3) N ieza ła tw io n e  s p r a w y ,  w  O gólnem  Z g ro ­
m adzen iu  R ząd u  N ajw yższego Gruzyjskiego 
pozosta łe ,  ukończyć w jak najk ró tszym  czasie,

k tó ry  G łów nie-zarządza jący  Zakaukazkim k ra ­
jem  oznaczy.

F r a n c y 11,
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  di 

12.  S t y c z n i a .  Po w n ie ś io n ć jp rzez  P P .  Jus­
sieu , D ebelleym e i de. la Pinconniere poprą-  
w c e ,  zabrał nasam przód  głos p rz e c iw  Mini­
s trom  P. Duchate l,  k tóry m iędzy innemi tak 
się tłum aczył:  « W yznaję  że jest t rak ta t ,  pod  
pewrierni w aru n k am i ustąpienie z Ankony na­
kazujący. A le  i Papież w z ią ł  na siebie pe­
w n e  w a ru n k i ,  a tyeh rząd  irancuzki nietylko 
w  interessie ł i lan trop icznym , jakkolwiek w a ­
żn y m , zażądał, lecz też aby p o w ro to w i  Au- 
s t ry ak ó w  zapobiedz. Zachodziła  w ię c  p ew n a  
zobopo lność ; m iędzy osobami prywatnenjn 
w  takim  razie sądy rozstrzygnąć m ogą , ale 
gdzie jest t ry b u n a ł ,  m ogący zaw yrokow ać  
w  sprawcach p ra w a  narodów ’? Kiedy F ran -  
cya w  obow iązan iach  svroich się uiszcza a 
druga strona  tego nie czyni, jakiemuz Sądow i 
skargę w  tej m ierze podać mam y? W  takim 
razie t rzeba  sobie sam em u w ym ierzyć  spra­
w ied liw ość . T ro jak i zaś jest sp o só b , aby od 
m o ca rs tw a  zadośćczynienia danem u s ło w u  d o ­
piąć. P rzy jazne  przedstaw ienia  rzadko  kiedy 
pożądany  w y d a ją  skutek. Jakże  w ię c  po s tą ­
p ić ,  kiedy tym  p rzedstaw ien iom  żadne nie 
odpow iada ją  skutki? N atenczas ,  kiedy spra-
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w a  yyażna,  m o c y  o r ę ż a  u ży ć  t r z e b a ,  ale ś r o ­
d e k  t e n  o s ta t e czn y  ty l ko  w  r az ie  p o t r z e b y  
u ż y t y m  b y ć  p o w i n i e n .  Je s t  w i ę c  t r zec i  s p o ­
s ó b ,  jeżel i  s z cz ęśc iem  jaki m a r n y  za da te k  w  
r ę k u ;  p o w i e d z i e ć  w t e n c z a s  m o ż n a :  « « Z a t rz y -  
n i a m  t e n  z a d a t e k ,  d o p ó k i  z o b o w i ą z a n i o m  w a ­
s z y m  z a d o ść  n ie  uczyn ic ie .«« B y ł o  w i ę c  r z e ­
czą p r o s tą  o ś w i a d c z y ć  s tol i cy  apo s t o l s k ie j ,  iz 
t e g o  in te r es  nasz w y m a g a ,  aż eb y  z d a r z o n e  
W  r .  1S31. w y p a d k i  się nie  p o w t ó r z y ł y ,  b ł o -  
w a  d a n e g o  m e  d o t r z y m a n o , w i ę c  i F r a n c y a  
s t ó s o w n i e  do  tego sob ie  pos tąp i ,  l o  b y ło  j e ­
d y n ą  drogą. ,  a b y  spe łn i en ia  p o d j ę t y c h  k u  n a m  
z o b o w i ą z a ń  dostąp ić .  (O k la sk i  z l e w e j  s t rony . )  
P o d  w z g l ę d e m  i n n y c h  m o c a r s t w  s to sunk i  te 
j e szcze  w y r a ź n i e j  się okazu ią .  W i e m  ja d o ­
b r z e  i n ie  p o t r z e b u j ę  żadnego^ w  tej  m i e r z e  
n a p o m n i e n i a ,  że t r a k t a ty  w  k a ż d y m  raz ie  p o ­
w i n n y  b y ć  sp e łn ia n e  i w y k o n y w a n e ;  b r a n c y a  
n a w e t  w  r. 1830. w i e l k i e  s w e j  s p r a w i e d l i w o ­
ści da la  d o w o d y .  J a k k o l w i e k  b o w i e m  u g od y  
z r .  1815.  n a m  c iąży ły  i u c z u c i o m  n a r o d o w y m  
g w a ł t  z a d a w a ł y ,  d o t r z y m a l i ś m y  i ch  j e dna k  
j a k  n a j su m ie nn ie j ,  A l e  jeżeli  m y  t ak  r ze te l n i e  
t r a k t a t y  - w y k o n y w a m y ,  n ie  m a m y ź  praw-a 
d o m a g a ć  się t ego  i o d  i n n y c h ?  G d y  na  w i e -  
k o p o m n e m  p o s ie d z e n iu  p o  r e w o l u c y i  l i p c o w e j  
o d  r z ą d u  w y m a g a n o ,  ź b v  w  Pol sce  i n t e r w e -  
n o w a ł ,  r z ą d  m o ż e  s łu szn ie  o d p o w i a d a ł ,  ze 
P o l s k a  za n a d t o  o d  nas  o d d a l o n a ,  ale p o w t a ­
r z a ł  j e d n a k  z a w s z e ,  że p r z e c i w  g w a ł c e n i u  
t r a k t a t ó w  p o d  w z g l ę d e m  tego K r ó l e s t w a  p r o ­
t e s tu je  i że sob ie  dal sze  p r o t e s t o w a n i e  za s t r z e ­
ga. K i e d y  się go p y t a n o ,  na  co to  z a s t r ze g a ­
n ie  się p r z y d a ,  o d p o w i a d a ł ,  że z t ego  p r z y  
p r z y s z ł y c h  u k ła d a c h  k o r z y s t a ć  zamyśla .  T e ­
r a z  a lbo n igdy  by ła  p o r a  po  t e m u ,  a by  się do  
t e g o  za s t r ze że n ia  o d w o ł a ć ;  t e ra z  t r z e b a  b y ł o  
m o c a r s t w o m  p ó ł n o c n y m  p o w i e d z i e ć :  „ „ Je że l i  
w y  żąd ac ie ,  ż e b y ś m y  t r a k t a t ó w  s u m i e n n ie  
d o c h o w y w a l i ,  t o  i w y  p o w i n n i ś c i e  t r a k t a ty  
s z a n o w a ć ,  w  k r a j u ,  z iw a n c y ą  za p r z y ja ź n io ­
n y m . "  “  ( Ż y w e  oklaski  z p r a w e j  i l e w e j  s t r o ­
n y , ) "  — .Następn ie  u w a ż a ł  P a n  D u c h a t e l ,  że 
i p o d  w z g l ę d e m  s p r a w  belgi jskich  z s t a n o w i ­
ska w  A n k o n i e  rn o żn a b y  b y ło  kor zys ta ć .  Z d a ­
n i e m  jego,  p o s t a n o w i l i  M i n i s t r o w i e  w  p y t a ­
n i u  t e r r y t .orya lnćm u s t ą p ić ;  b y ć  w i ę c  może ,  
że F r a n c y a  sp o k o jn i e  na  to spog lą dać  będz ie ,  
jak w o j s k o  Z w i ą z k u  N ie m ie c k ie g o  L i m b u r g  
i , L u x . e m b u r g  g w a ł t e m  za jmie.  „ „ M o ż e  ( z a ­
w o ł a ł  m ó w c a  z w r a c a j ą c  się d o  M i n i s t r ó w )  
w y p a d e k  t a k o w y  za p o t r z e b n y  p o cz y tu je c i e ;  
m o ż e  są dz ic ie ,  że  go  u n i k n ą ć  n i e p o d o b n a .  
Jeże l i  zaś  z d a n i e m  w a s z e m  to  z r o z u m e m  się 
z g a d za  na  co p o d o b n e g o  z e z w a l a ć ; jeżel i  r z ą d  
f r a n c u z k i  p o cz y t u j e  r z e cz ą  z jego  ko rz yś c ią  z g o ­
d n ą ,  p o ś w i ę c i ć  Be lg i ą ;  jeżeli  m a m y  b y ć  n a  t o

p o t ę p i e n i ,  a b y ś m y  s p o k o j n i e  spo g ląda l i ,  jak 
p r z e d  o c z y m a  n as ze m i  za  z d o b y c i e  A n t w e r p i i  
p r a w a  o d w e t u  p r z e c i w  n a m  u ż y w a j ą ;  n i e  
p o w i n n i ś c i e  p r z y n a j m n i e j  g o d n o ś c i  i h o n o r u  
F r a n c y i  p o ś w i ę c i ć ,  p o w i n n i ś c i e  by l i  p r z y n a j ­
m n i e j . ' g d z ie k o l w i e k  d ać  d o w ó d  si ły i zaufan ia ,  
a b y  się nie n a r a ża ć  na  z a r z u t ,  że n a d  M oz e l ą  
ty lk o  z s ł abości  działal iście .  T o  jes t  g ł ó w n ą  
p r z y c z y n ą ,  pow-odu jącą  m n i e  p r z y n a j m n i e j  do 
zgan ien ia  o p u sz cz en ia  A n k o n y  w  ś r ó d  o b e ­
c n y c h  o k o l i c z n o ś c i « —  P o  m o w a c h  ki lku in ­
n y c h  c z ł o n k ó w  I z b y  w y s t ą p i ł  na r es zc ie  P r e ­
zes  R a d y  g a b i n e t o w e j  m o w ą  k reś lą cą  n a j d o ­
k ład n ie j s zy  o b r a z  s t o s u n k ó w  z t e m  p y t a n i e m  
p o ł ą c z o n y c h ;  do  p r z e g ł o s o w a n i a  j e d n a k  n a d  
w s p o m n i o n ą  p o p r a w k ą  n ie  p r z y s z ł o ,  lecz 
dal sze  o b r a d y  d o  p o n ie d z i a łk u  o d ł o ż o n o .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. Stycznia .
W  m in i s t e r y a l n y m  dz i e n n ik u  l a  P r e s s e  

c z y t a m y :  „ M e s s a g e r  o ś w i a d c z y ł  w c z o r a j  
w i e c z o r e m ,  że nie ty l ko  n ie  lęka się r o z w i ą ­
zan ia  I z b y ,  le,cz t ego  n a w e t  sob ie  życzy.  
T e m c i  lepiej !  Ż y cz en iu  t e m u  za doś ć  się s tanie,  
s k o r o  koa l icya  ga b i n e t  zw a l i .  “

G i e ł d a  z d n i a  1 4. S t y c z n i a .  P o d cz a s  
p i e r w s z e j  g o d z i n y  g e łdy  dzisiejszej  zu p e łn a  
p a n o w a ł a  ci sza ;  o go d z i n ie  3c i e j - p a p i e r y  n ie ­
co  się p o d n i o s ł y ,  p o n i e w a ż  s ą d z o n o ,  że  Mi-  
n i s t e r y u m  p r z y  pa ragra f i e  w z g l ę d e m  A n k o n y  
10 do  15 g ł o s ó w  w ię k s zo śc i  uzyska.  W s z a k ­
że p o d w y ż s z e n i e  k u r só w '  b y ł o  m a ł o z n a c z n e m ,  
k ie d y  n ik t  w i ę c e j  t e m u  n ie  w i e r z y ,  żeby się 
g a b i n e t  u t r z y m a ć  mógł .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  9. Stycznia .

G l o b e  um ie śc i ł  ad r e s  z p o d z i ę k o w a n i e m ,  
p r z e s ł a n y  p r z e z  o s ia d ły c h  w  S m y r n i e  k u p c ó w  
ang ie l sk ich  L o r d o w i  P o n s o n b e m u  za z a w a r c i e  
t r ak ta tu  h a n d l o w e g o  m i ę d z y  A n g l i ą  a T u r c y ą .  
Po se ł  angielski  w y r a z i ł  s ię w  o d p c w i e d z i  n a  
t e n że  m i ę d z y  inn e in i ,  jak n as tęp u je :  « J e d n o -  
z g o d n e  zda n ie  ty lu  z b i e g i e m  r z e c z y d o k ł a d n i e  
o b e z n a n y c h  m ę ż ó w  s p o d z i e w a ć  mi  się kaze,  
że t r a k t a t  t en zas łuży  sob ie  na  o d d a w a n e  m u  
p o c h w a ł y ,  nie  w ą t p i ę  b o w i e m ,  że r z ą d  N. 
K r ó l o w e j  b a c z n e  z w r a c a ć  b ę d z i e  o k o  na k a ­
żde  n a d w e r ę ż e n i e  t e g o  t r ak ta tu .  A ng l i a  z a ­
n a d t o  je st  ś w i a t ł a ,  a by  n ie  mi a ła  p o z n a ć ,  że 
k w i t n ą c y  s tan jćj  h a n d l u  jest  g ł ó w n e m  ź r ó ­
d ł e m  jći b o g a c t w .  Ang l i a  n ie  m a  na ce lu  n i e ­
p rzy ja c ie l sk ic h  z a m i a r ó w  p r z e c i w  żadne j  c z ę ­
ści ś w i a t a ,  a l e g o t o w a  j e s t  b r o n i ć  p r a w  s w o ­
ic h  p r z e c i w  c a ł e m u  ś w i a t u ,  a to  co d o t ą d  
uc z yn i ł a  o k a z u j e ,  co u c z y n ić  raoze.  t r z e k o -  
n a n y  j e s t e m ,  ż e  t r a k t a t  t e n ,  śc iś le  p r z e s t r z e ­
g a n y ,  o d p o w i e  w s z y s t k i m  s ł u s z n y m  o cz ek i ­
w a n i o m ,  i d o w i e d z i e ,  że n i e m a  ż a d n e  i przyr- 
c z y n y  d o  o b a y y y ,  j ak g d y b y  in te r e s  j e d e n  dla
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drugiego  p o św ięc ić  m o ż n a .« Podający  b o ­
w ie m  adres  w y n u rz y l i  o b a w ę ,  aby z p o w o d u  
nie  dość jaśnie w y ra ż o n e g o  ar tyku łu  7go t r a ­
k ta tu ,  jakie miasto p o r to w e  na W schodz ie  
p rz e d  in n e m i ,  a m ian o w ic ie  K o n s tan tynopo l 
p r z e d  S m y rn ą  p ie rw sz e ń s tw a  nie o trzym ał.

W e d łu g  doniesień z M o n trea lu  w  Niższej 
K anadz ie  z dn. 14. G ru d n ia  m ia ło  się w ykryć ,  
że Sir J o h n  C o lb o rn e  p rzy  u s tanow ien iu  sądu 
w o jen n eg o  u p o w a ż n ie n ie  sw o je  p rzekroczył,  
i że z tej p rzy czy n y  w y ro k i  sądu tego są nie­
ważne. O b ro ń c a  s taw io n y ch  p rz e d  sądem  
rokoszan ,  P a n  H a r t ,  p ro te s to w a ł  z p o w o d u  
tej n ie p ra w n o śc i  i s p ra w ę  całą na jw yższem u  
T ry b u n a ło w i  p rzekazano . D w a j  Sędziow ie  
z Q u e b e k u ,  P P .  P ane t  i B e d a rd ,  k tó rzy  z p o ­
w o d u  tej n ie p ra w n o śc i  do czynności sądo­
w y c h  w p ł y w a ć  nie chcieli,  i dla tego p rzez  
S i r  J o h n a  C olbornego z u rzęd u  złożeni zostali, 
pojechali do Anglii końcem  o trzym ania  tam że 
sp ra w ie d l iw o śc i .  T a  zaś okoliczność m a  być 
w  tej sp ra w ie  najgorszą , że ,  jeżeli sąd w o ­
jenny  w  M on trea lu  jest n ie p ra w n y ,  i sąd ta­
k o w y  w  K ingstonie  w  p o d o b n e m  z n a jd o w a ł ­
by  się położeniu , a tak stracenie  aż do tej chw ili  
za w y ro k a m i  tych  s ą d ó w  rokoszan  p o w in -  
no b y  być  poczy tane  za zab ó js tw o  na samej 
sp raw ied liw ośc i  p o p e łn io n e ,  a o d p o w ied z ia l­
ność  za to  sp ły w a ła b y  na  S ir  J o h n a  Colbor­
nego lub jego p raw n iczy ch  d o rad zcó w .

Lord. M ajor  Dublina zaw iad o m ił  tamtejsze 
s tow arzyszen ie ,  że są w  robocie  ro z p o rz ą d ze ­
nia ba rdzo  w a ż n e  dla P ro te s ta n tó w  irlandz­
kich- Miała być  udzielona s tow arzyszen iu , 
k o r re sp o n d e n c y a , p ro w a d z o n a  m iędzy  jego 
członkam i i Naczelnikam i s t ro n n ic tw a  konser­
w a ty s tó w  : X ięciem  W e l l in g to n e m ,  P an em  
R obertem  Peel i L o rd e m  W inche lsea .

Pisma o p o z y c y j n e  u t rz y m u ją ,  iż p r z e w i ­
dziany w y p a d e k  w  dochodach  p a ń s tw a  z o- 
statniego k w a r ta łu ,  a n a w e t  z całego roku, 
s p o w o d o w a ł  K anclerza  I z b y  sk a rb o w ej  do 
przedłożenia  P a r la m e n to w i  n o w e j  pożyczki.

O ’Connel na jednem  ze zgrom adzeń  o św ia d ­
czył się za L o rd e m  D u rh am . H rabia  D urham , 
rzek ł  o n ,  jest te raz  polityczną g ło w ą  radyka­
l is tów  trzech  K ró les tw .

Syn Prezyden ta  Z jednoczonych  S tan ó w , 
J o h n  van B u re n ,  o d b y w a  teraz  p o d ró ż  po 
Szkocyi.

B aro n  T h ie r r y ,  m ianujący się w ła d z c ą  N o ­
w e j  Z e landyi,  b a w i  teraz w  L o n d y n ie  i n ie ­
d a w n o  m ia ł  naradę  z M inistrem osad. N a  
pó łn o cn y ch  b rzegach  N o w e j  Zelandyi m a być 
założona n o w a  osada pod  nazw iskiem ' » P o r t  
E ss in g to n ,"  k tó ra  p rzez  u p ra w ę  b a w e łn y  i 
innych  p ło d ó w  p o d zw ro tn ik o w y c h ,  stanie się 
ró w n ie  w a ż n ą  jak S ingapore . W y s ła n o  spie­

sznie w  te s trony  okręt » A ll ig a to r ,« gdyż do­
w iedz iano  się, ie  F rancuz i  zamyślają opano- 
w a ć  tam eczne brzegi,

P rzy  -wyborze miejskich u rz ę d n ik ó w  w  B ir­
m in g h a m , o d m ó w iło  ki lku n o w o  m ia n o w a ­
n y c h  r a d z c ó w  miejskich, złożyć przepisaną 
dek la racy ą , „ u  me będą czynić nic takiego, 
coby  panu jącem u kościołowi szkodę przynieść 
m o g ło .« r  J

Z d r t i a  11.  S t y c z n i a .
Z  p o w o d u  zbliżającego się processu p lebana 

Stephensa zbierają się ciągle, m ianowicie  w  
miastach fab rycznych , liczne zgromadzenia, 
na  któ‘rych  m ó w c y  z coraz popędliwszemi 
Występują m o w a m i,  W  N ew cas tle  p o w ie ­
dział n ied aw n o  tem u  m iędzy innemi niejakiś 
P a n  M ason: «Jeze!i s tephensa  po tęp ią ,  żadna 
potęga ziemska nie zdoła w s trzy m ać  re w o lu -  
cyi w  Anglii." K u r y  e r  poczytuje za szczę­
ście dla n a ro d u ,  ze T o ry so w ie  nie są u  steru 
r z ą d u g d y b y '  się b o w ie m  coś podobnego 
p rz e d  50 laty było  w y d a rz y ło ,  nie by łby  rząd  
omieszkał targnąć się na osobistą w olność .

B u rza ,  która w  Liverpoolu  ty le szkód zrzą­
dz iła ,  naw iedz iła  całe zachodnie  i w schodn ie  
w y b rz e ż e  Anglii. W szęd z ie  w a li ły  się domy, 
w ie ż e ,  dachy i kom in y ,  i nie jedna osoba 
w te d y  życie utraciła . W  L iverpoo lu  20 , a 
w  M anchestrze  9 osób tego losu doznało. 
W  C heste rze  zapadła  się część w ieży  kate­
dralnej. N ajw ięcej jednak ucierpiała Irlandya. 
W  Dublinie bu rza  w iększą p o ło w ę  d rz e w  
w  parku  z korzeniem  w y r w a ł a ;  w  A th lone 
zapadło  się 50 d o m ó w  i ró w n ież  tyle m iędzy 
miastami D rum sna i F lph in .  Także  w ie le  lu­
dzi życie utraciło. W  Szkocyi p rócz  tego
1 w o d y  na w ie lu  miejscach w ylały . Z m n ó ­
s tw a  za topionych o k rę tó w  w sp o m in am y  szcze­
gólniej okrę t „ L ockw oods"  z 85 podróżnymi. 
C ałą  szkodę przez burzą  tę z rz ą d z o n ą , podają 
do tąd  na milion funt. szt.

D w ie  rzeczy zajmują te raz  najbardziej w ie l ­
ką massę l udu,  a szczególniej w  miastach fa­
brykam i s ław n y ch ,  i p ra ssę ;  zbliżający się 
proces p lebana S tephensa  i coraz większa ce­
na zboża. Z  p o w o d u  p ie rw sze j sp ra w y  o d ­
b y w a ją  się liczne zgrom adzen ia ,  na k tórych 
m ó w c y  codziennie popęd liw ie j  przem aw iają . 
— C ena  pszenicy podskoczyła  dnia 4. na 80 s.
2  d. a cena w  przecięciu w z ię ta  w  ciągu osta­
tnich 6 tygodni w y n o s i ła  w czora j  72 s. 3 d. 
Z zwiększającą się ceną zboża zwiększają się 
także w yrzekan ia  i o b aw a  o przyszłość. I tak 
najznakom itsi kupcy i fabrykanci w  Glasgo- 
w ie  odbyli d. 9. zgromadzenie i uchwalili  pe- 
tycyą  do Izby  niższej z p ro śb ą ,  aby w  obli­
czu tejże mogli dać św iad ec tw o  o szkod liw ym  
charak te rze  teraźniejszych p r a w  zbożow ych .
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D onoszą  z L iv e rp o o lu :  " Z 's c d a  S1? " iesle‘£ 
o b a w a  nasza i s tra ta  W lu d z iach ,  okrę tach  
i dom ach  jest s traszliw a. D w a  okrę ty  p rze ­
w o z o w e  „P ensy lvan ia“ i „ S t  A n d re w  ro z b i­
ły  się p o d o b n i e ż  i w ielk i okrę t  angielski 
„ L o c k w o o d 11 p rzeznaczony  do N o w e g o - Y o r ­
k u  w r a z  z podróżnym i w  liczbie 85, z k tó ­
ry c h  tylko d. 8. 33 osoby w y r a t o w a n o ,  a i z 
ty ch  tylko 22 żyją, inne  zaś pom arły ,  barne 
to w a r y  na d w ó c h  p ie rw sz y c h  o k rę tach  w a r ­
to w a ły  50.0,000 funt. szterl. O k o ło  100 ludzi 
u trac iło  życie w  czasie tej burzy.«

T i m e s  p o w ia d a ,  że z V e r a - C r u z u  nade­
szły w iad o m o śc i  z dn. 29. L is to p a d a , a za tem  
w  d w a  dni po p rzy p u szczo n y m  sz turm ie  do 
San J u a n  de U lloa ,  p o d ług  k tó rych  m iał S a n ­
ta A na  w y n u rz y ć  sw o je  n ie u k o n te n to w a m e  
% p o w o d u  z aw ar te j  z G en e ra łem  Ri neonem  
k o n w e n c y i ,  i dla tego się domyślają ze jej 
r z ą d  m exykanski m e p o tw ie rd z i .  N ie  W y ­
m ieniają jednak ź ró d ła ,  z k tórego w ia d o m o ść  
ta w y p ły n ę ła ;  czas w ię c  dop iero  w y k r y je ,  o 
ile na niej polegać m ożna. O k rę t  p r z e w o z o ­
w y  S h e ld rak e11, k tó ry  dnia 8. do P a lm o u th u  
z a w in ą ł ,  m ógł istotnie p rzy w ieźć  list, z a w ie ­
ra jący  p o w y ższą  w ia d o m o ś ć ,  gdy opuśc iw szy
d 10 V e r a - C r u z  udał się n ap rzó d  do l a m ­
p k o ,  a s tam tąd  d. 26. do H av a n n y ,  gdzie do 
11. G ru d n ia  pozosta ł  i sam  się przynajm nie j 
o  zdobyciu  cytadelli S an  Ju a n  de Ulloa d o ­
w ied z ia ł .  A le  chociażby list ta k o w y  był w ia -  
r o e o d n y ,  w ie lk ie  jednak zachodzi pytanie, 
czy w p ł y w  Santa A n y  jest tego ro d z a ju ,  aby 
potrafił  rząd  do zm iany po s tan o w ień  skłonie.
Zb p r z e d ' b o m b a r d o w a n i e m  San J u a n  de Ut-
loa rząd  na os ta tecznym  punkcie  koncessyi 
w z  ale dem  F ra n c y  i, zdaniem  s w o je m ,  stanął, 
w y k azu je  się także z p rzy w iez io n eg o  p rzez  
o k rę t  „M ieldbrake11 ra p o r tu  o osta tn ich  o b ra ­
dach  w  Ja lap ie  p rz e d  rozp o częc iem  k ro k o w  
nieprzyjacielskich. Z  s trony  mexykanskie, 
p rz e w o d n ic z y ł  tym że  M inister w o jn y  i te n  
po  k ró tk im  nam yśle  o św iad czy ł ,  gdy A dm ira ł  
B aud in  w  żadnym  punkcie  ustąpić nie chciał, 
ie  b e z w a ru n k o w e  przyjęcie  u lt im atum  c h a ra ­
kter kra ju  w  ogólności zan ad to b y  upokorzy ło , 
i £eby w  tak im  razie h o n o r  rzeczypospolitćj  
w p r o s t  uległości p o św ięc ić  na leża ło ,  dla kto- 
re ito  p rzyczyny  układy  z e rw a ć  zm uszony. — 
P o n ie w a ż  p o w s ta n ie c  P u łk o w n ik  M ontenegro  
T a m p ic o  dz ie rzy ,  p rze to  900,000 d ° lar^ ! ’ 
p rzeznaczonych  d p  l a m p i c o ,  w  S an ta  B a r ­
bara  za trzym ano . , . . , .  '

L o rd  C o c h ra n e ,  teraźniejszy  H rabia  D un- 
d o n a ld , m ie w a  od  niejakiego czasu częste o b ­
rady  z D y rek to ram i kom panii  w s c h o d n io -  in­
dyjskiej. Ma on  z n o w u  m ieć  ró ż n e  projekta . 
M iędzy  innem i g łoszą , że się zoboyydą23* na

przypadek wojny z Rossyą zniszczyć przy p o ­
mocy 12 okrętów parowych całą marynarkę 
rossyjską.

P o d łu g  p ism a jednego  z M alty  w y p ły n ę ły  
s tam tąd  d w a  okrę ty  l in io w e  angielskie do  
Naupiii z p o w o d u  n ieporozum ienia^  m iędzy  
p o s łem  angielskim w  A ten ach ,  b ir  C. Lyon- 
s e m , a r z ą d e m  greckim. Cofnięto także p o ­
d o bno  w y d a n y  już rozkaz  w z g lę d e m  w y p ła ty  
trzeciego oddzia łu  pożyczki greckići. P o d łu g  
tego  samego p ism a d o z w o lo n o  n ie k tó ry m ,  na 
p o ło w ic z n y m  żołdzie b ęd ący m  oficerom  a n ­
g ielskim , w s tą p ić  w  służbę Beja tuniskiego.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 5. Stycznia.

G en era l  C o rd o v a  nie poszedł za p rzyk ładem  
G enera ła  N arvaeza , lecz chce się w  Ossunie  
w y p a d k u  ś led z tw a  rozpoczę tego  p rz e c iw  nie­
m u  z p o w o d u  p o s tęp o w an ia  jego w  Sewilli  
spokojnie doczekać.

R ząd  w y d a ł  ro zk az ,  aby w szy s tk ie  J u n ty  
o d w e tu  po  p ro w in c y a c h  zniesiono. I C a b re ra  
zaprzestał  te raz  ro z s t rz e la n ia - je ń c ó w ;  p rz y ­
czyną .te j  zm iany  p o s tę p o w a n ia  l e g o t a m a b y ć  
okoliczność ,  że d w a j  o f icerow ie  karo lis tow scy  
bliscy k re w n i  jego w  ręce  van  Halena wpadli.

M in is te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w y d a ł  o- 
kolnik  do w szys tk ich  po litycznych  N aczelni­
k ó w /  w  k tó ry m  ich w z y w a ,  aby  p rzy  orga- 
nizacyi n a ro d o w e j  milicyi z takiem  oszczędza­
niem p o s tęp o w a li ,  jakiego ty lko n iepom yślny  
s tan  ludu  w y m ag a .  — W y d a n o  r ó w n ie ż  do 
w szy s tk ich  u r z ę d ó w  c y w iln y c h  o d e z w ę ,  za­
lecającą im ile być m oże  w z g lę d n e  i łagodne 
obejście się p rz y  w y k o n y w a n iu  s w y ch obo­
w ią z k ó w .  ,

Przy ro z p ra w a c h  n a d  p r a w e m  o n a d z w y ­
c z a j n y m  p o da tku  w  Izbie D e p u to w an y ch ,  Hr. 
d e  l a s  N a v a s  uczyn ił  u w a g ę ,  iż ś rodek  ten 
za led w ie  150 milion, re a ió w  przynieść  zdoła, 
k tó re  nie w y s ta rc z y ły b y  na pokrycie  kosz tó w  
w o je n n y c h ,  na co M inister skarbu  o d p o w ie ­
dz ia ł:  » D alby  B óg , iżby i to osiągnąć m ożna; 
nigdy b o w ie m  Rząd nie zn a jd o w ał  się w  bar­
dziej naglącej p o t r z e b ie .«

W  skutku nakazanego p o b o ru  do wojską, 
p r z y p ro w a d z o n o  dó caragosy za le d w ie  1500 
łu dz i ,  lecz i ty ch ,  z p o w o d u  ze me było dla 
n ich  u b io r u ,  puszczono  do  dom u . W szyscy  
jednak ,  zam iast tam , udali się do  obozu  karo-

" *S O  to je st ml p ow iedź ,  jaką C abrera  da ł daw n ić j  
G e n e ra ło w i  van H a len  na p rzed s taw ien ie  jego, 
aby  zaniechał rozstrze lan ia  jeńców: Nie w ie m  
co więcći godne jest pogardy  w  tw o je m  piśmie 
z dn, 19. ,  czy te  han iebne  w y s tę p k i ,  jakiem! 
m ój cha rak te r  i przedsięw zięc ia  plamisz, czy 
t a  bezyystydność ,  z jaką się p rzechw alasz  z
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z w y c i ę z t w ,  k tó r e  ty lk o  w  t w o i c h  b u le ty n a c h  
is tn ie ją .  K r ó t k ą  będ z ie  m o ja  o d p o w ie d ź .  Z a ­
sa d ą  m o ją  są czy n y ,  dla tego  t w o j e  p r z e s a d n e  
i ś m ie s z n e  m o w y  zasluzorią  o k r y w a m  p o g a r ­
d ą .  Ja k ą  k o rzy ść  p rz y n io s ł a  u m o w a  E h o ts k a  i 
u ż y ł e ś  jej za t a r c z ę , a b y  s z c z e ro ść  ty c h  z p o ­
m ię d z y  nas  o s z u k a ć ,  k tó r z y  by li  d o ść  ł a t w o ­
w i e r n i ,  źe u w ie r z y l i  tej u m o w i e .  C o z  n a  
t e ra  skorzysta l i  O D o n n e l ,  l o r r e s ,  I tu ra ld e  i 
w i e l u  i n n y c h ,  k tó r y c h  k a z a łe ś  z a m o r d o w a ć ,  
że byli ob jęc i  E l io t s k im ' t r a k ta te m ? -  Z a r z u t u  
tego m n ie  n ie  m ożna ' u c z y n ić ,  b o  ja s t o s o w a ­
łe m  się ty lk o  do  tw o je g o  p o s tę p o w a n ia .  T y  
w i ę c  jes teś  o d p o w ie d z ia ln y  za ty le  p rz e la n e j  
k r w i .  G d y b y m  ja te n ż e  s a m  m ia ł  ś r o d e k  oca ­
le n ia  m o ic h  j e ń c ó w  co  i ty ,  g d y b y ś  b y ł  m o je  
D e p o t s  s z a n o w a ł , z a m ia s t  i c h  n a p a d a ć ,  g d y ­
b y ś  p r z y  w y m i a n i e  e ń c ó w  p o s t ę p o w a ł  uczc i­
w i e , ' n i g d y b y ś  n ie  b y ł  w y w o ł a ł  z m o je j  s t i o -  
n y  tak iego  p o s t ę p o w a n ia  z j e ń c a m i ,  jakie w y ­
w o ł a ł e ś  i dziś  jeszcz.e w y w o ł u j e s z ,  n ie  dając  
r o z k a z u  d o  w r ó c e n i a  m i 103 j e ń c ó w ,  k tó r y c h  
p o w i n i e n e ś  b y ł  w y d a ć .  C ie r p l iw o ś ć  m o ja  juz 
się w y c z e r p a ł a , m o c n o  w ię c  p o s ta n o w i łe m ,  
i e  jeżeli dalej z n a jd u ją c y c h  się w  w a s z y c h  r ę ­
k a c h  j e ń c ó w ,  z z im n ą  k r w i ą  b ę d z ie sz  m o r d o ­
w a ł ,  s p o k o jn e  familie w y p ę d z a ł  i w y d a w a ł  
o k r u tn e  p o s t a n o w ie n i a ,  k tó re  n ie sz c z ę ś l iw y  
n asz  n a r ó d  w  ciągłej t r w o d z e  u t r z y m u ją ,  ja 
p r o w a d z i ć  b ę d ę  w o j n ę  na  śm ie rć  i ży c ie ,  l 
n ie ly lk o  b e z b r o n n y c h  n ie p rz y ja c ió ł ,  ale w s z y ­
s tk i c h ,  k tó r y c h  z b r o n ią  w  rę k u  s p o tk a m ,  k a ­
żę ro zs t rz e la ć .  M u s ia łe m  s u r o w y c h  użyć s p o ­
s o b ó w ,  a b y  p r z e z  to  p o ło ż y ć  t a m ę  t w o i m  o- 
k r u c i e ń s t w o m ,  ale w s ty d z i łb y m  się pisać taki 
l is t ,  jak ty  n a p isa łe ś  d o  tw e g o  p o d k o m e n d n e ­
go, S a n  M igue l,  p rz e ję ty  o d  nas. P o w t a r z a m  
je szc ze  r a z ,  ale o s ta tn i ,  że w sz y s c y  jeńcy, k tó ­
r z y  się u  m n ie  z n a jd u ją  , o d p o w ie d z ą  m i  ż y ­
c iem  za  t y c h ,  k tó r y c h b y ś  kaza ł  s tracić .

R a m o n  C a b r e r a .
W i a d o m o ,  że v a n  H a le n  w  o d p o w ie d z i  na  

t e n  list k a z a ł  ro z s t r z e la ć  j e ń c ó w  z a b r a n y c h  
p rz e z  G e n e ra ła  B o r s o ,  i ze p o d o b n y m  losem  
zag roz ił  1200 k ar l i s to rn ,  z n a jd u ją c y m  się W  
m o c y  K ró lo w e j .

E c o  d e l  C o m e r c i o  z a w i e r a  w y k a z  J*13’ 
t e r y a ł ó w  w o j e n n y c h ,  k tó r y c h  R z ą d  angielski,  
W  sk u tk u  p o c z w ó r n e g o  p rz y m ie rz a  d o s ta rc z y ł  
d la  K r ó l o w e j  H iszpańsk ie j .  P o d ł u g  tego ,  r e ­
g u la rn e  w o js k o  h isz p ań sk ie  o t r z y m a ło  a m u m -  
cy i  za  468,878 f, s., leg ion  angielski za 68,200 
f . , r a z e m  za 533,078 f. s. za  m a te r y a ł  żeglarski, 
d la  o k r ę t ó w  w o je n n y c h  le g io n u  ang ie lsk iego  i 
i n n y c h  w o j s k  w  s łużb ie  K r ó l o w ć j  b ę d ą c y c h  
d o s ta rc z o n y ,  p o l ic z o n o  1732 1. s.,  a w e  W r z e ­
ś n iu  1834 r .  o r a z  w  L is to p a d z ie  i G ru d n iu  1835 
w z i ę t o  l e k a r s t w  i t. p .  z a  572 £  s. T o  w s z y ­

stko  czyn i  s u m m ę  539,382 f. s. (22,575,280 złp,), 
k tó r ą  R z ą d  h iszpańsk i  w i n i e n  jest A ngli i .

Z n a d  g r a n i c y  h  i s z p a ń s k i ó j.
K u r y  e r  a n g i e l s k i  o d e b r a ł  nas tępu jące  d o ­

n ie s ien ie  z San s e h a s ty a n u  p o d  d. 3. S tyczn ia :
»T ute jśza  d e p u ta c y a  p r o w in c y a ln a  p rz e s ia ła  
n i e d a w n o  t e m u  r z ą d o w i  ene rg icz n ą  p ro le s ta -  
c y ą  p r z e c i w  n a ło ż o n e j  p rz e z  G e n e ra ła  E s p a r -  
t e r ę  na  m ia s to  to  k o n try b u c y i  25,000 p ia s t ró w ,  
a G e n e r a ł  O ’D o n n e ll  p rzy łą cz y ł  je szcze  do 
tegd" d o k u m e n tu  p is m o ,  u ło żo n e  w  m o c n ie j ­
s z y c h  jeszcze w y r a z a c h  niż p r o te s ta c y a ,  i w  
k tó r e m  o ś w ia d c z a ,  źe się do  zdania  d epu tacy i  
p r o w in e y a ln e j  p rzy c h y la .  R ó w n o c z e ś n ie  p o ­
w i a d a ,  że ,  jeżeli m u  za raz  p ie n ię d z y  dla jego 
ż o łn ie r z y  n ie  p rz y ś lą  to  ich  a lbo  do  S antan-  
d p r u  z a p r o w a d z i ,  gdzie  p rz y n a jm n ie j  z g łodu  
n ie  p o m r ą ,  a lbo  też  ich  w ła s n e m u  p o z o s ta w i  
lo s o w i  i sam  d o w ó d z t w o  złoży. P rz e d  n ie ­
w i e l u  d n ia m i p r z y w ió z ł  go n ie c  z M a d ry tu  d e ­
peszę  r z ą d o w ą ,  z d o n ie s ie n ie m ,  źe już 50,000 
p i a s t r ó w  do S a n  S ebas tyanu  z M a d ry tu  w y ­
s łano . —  G e n e r a ł  O ’D o n n e l l  o d p ły n ą ł  onegdaj 
z  r o d z in ą  s w o ją  o k r ę te m  »lzabella«  do  San- 
t a n d e r u .  N a  p o k ła d z ie  tego  o k rę tu  z n a jd u je  
się także  ba ta l io n  n o w o  za c ięź n y ch  żo łn ie rzy ,  
u d a ją c y c h  się także  d o  S an tanderu .«

N i d e r l a n d y .
Z A m s z t e r d a m u ,  d. 15. S tycznia ,

O  u p o w s z e c h n i o n y c h  w  Bruxel l i  po g ło sk a ch  
o s ta rc iu  się p rz e d n ie j  s traży  ho lendersk ić j  
z  belgijską o t r z y m a ł  H a n d e l s b l a d  n a s tę p u ­
ją ce  don ies ien ie  z ta m e c z n e j  s to l icy :  " W c z o ­
r a j  (d. 13.) sp o tk a ła  p ik ie ta ,  z łożona  z 12 be l­
gijsk ich  je z d z c ó W , p o d  d o w ó d z t w e m  podofi­
ce ra  m ię d z y  W e s t - W e s e i e m  a T u m h u t e m  p a ­
t r o l  h o le n d e rsk i .  P o  kilku n i e k r w a w y c h  t łó -  
m a c z e n ia c h  zn ies iono  p ik ie tę  belgijską i do 
g łó w n e j  k w a t e r y  h o lendersk ie j  o d p r o w a d z o ­
n o .  W  sk u te k  tego  w y p a d k u  w y d a ł  M in is te r  
w o m y  r o z k a z y ,  ab y  zn a cz n a  siła g ran icę  o b ­
sadziła .  ( l ' u  n ad m ie n ia  H a n d e l s b l a d ,  że  
w p r o s t  z n a d  gran icy  ho le n d e rsk ie j  żadne  w i a ­
d o m o śc i  o zn ies ien iu  p ik ie ty  belgijskiej n ie n a ­
desz ły ) .  Co się o b o z u  p o d  B ever loo  do tyczy ,  
p r z e d o s ta tn ie j  n o c y  (z d. 12. n a  13.) ba ta l ion  
w o jsk a  h o le n d e rsk ie g o  p r z e d s ię w z ią ł  r o z p o ­
zn a n ie  w  k ie ru n k u  k u  H e e rse lo w i  (na  z iem i 
belgijsk iej ’i ty lko  o  p ó ł  mili od^ obozu^ p o d  
B e y e r lo o ) ;  to  s p r a w i ło  n ie jaką n ie spoko jność  
w  o b o z ie  i G e n e r a ł  Brias  kaza ł  s w ć j  jeździć  
i a r ty le ry i  w y r u s z y ć ,  jak g d y b y  n a p a d  n ie ­
p rzy jac ie lsk i  o d e p r z e ć  w ypada ło .^  L  d rug ić j  
s t r o n y  r o z k a z a ł  (.generał D a in e  zażądać  p o s i ł -  
k ó w  z V e n l o o ,  i te  m a ją  m u  p rze s łać  z za łóg  
w  L o e w e n ie  i T h ie n e n ie .  Załoga  w  Diest 
m a  m ie jsce  to  opuśc ić  i u d a ć  się do  o b o z u  
p o d  b e v e r lo o ,  i w  tej c h w i l i  p r z y b y w a  p i e r w -
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szy bata lion  s t rz e lc ó w  z Aalstu do  Bruxelli, 
a ju tro  do D iestu  w y ru szy .  Pu łk  g u id ó w  
i jedna ba te ry a  a r ty le ry i ,  będące  obecnie  w  
B ruxelli ,  mają  zaraz  za dan y m  w y ru sz y ć  zn a ­
kiem.

B  e 1 . g  i a.
Z B r u x e l l i ,  dn. 14. Stycznia. 

M in is te r  w o jn y  w y d a ł  rozpo rządzen ie ,  aże­
b y  załogi w szystk ich  tw ie rd z  o d b y w a ły  o b ro ­
ty  w o je n n e  i tak się z a c h o w a ły ,  jak gdyby 
n ieprzy jac iel  by ł p rzed  niemi. »

P r z e c iw  założycielom  tak z w a n e g o  n a ro d o ­
w e g o  T o w a r z y s tw a ,  a w  szczególności p rz e ­
c iw  P a n o m  D u cp e tiaux  i L e c h a rd y  de B eau ­
l ieu ,  jako też p rz e c iw  w y d a w c y  pisma Belge, 
ro zp o czę to  p r a w n e  p o s tęp o w an ie .

Z  L e o d y u m ,  dnia 15. Stycznia. 
C o u r r i e r d e l a  M e u s e  p o w ia d a  o p o g ło ­

skach  ro z s ie w a n y c h  po Bruxelli o rozpoczęc iu  
k r o k ó w  nieprzyjacielskich m iędzy  Belgią a 
H o la n d y ą :  „ P o d łu g  doszlych  nas w iadom ośc i  
z a p e w n ić  m o żem y  u roczyśc ie ,  źe pogłoska o 
u ta rczce  w  bliskości obozu  pod  B everloo  jest 
bezzasadna. N ie  m ożna  b yć  dość os tróźnym

fiod w z g lę d e m  p o d o b n y c h ,  m oże  w  nienaj- 
epszym  zam iarze  ro z s ie w a n y c h  pogłosek.“ 

W e d łu g  E c h o  d u L u x e m b o u r g  w e z w a ­
ła  w ła d z a  w o js k o w a  b u rm is t r z ó w  m iast p o ­
łożo n y ch  w  m nie jszym  o b w o d z ie  tw ierdzy ' 
L u x e m b u rg a ,  aby ściśle przestrzegali tego, 
żeby  mieszkańcy na przyszłość  nie kradli d rze ­
wca w' b o ra c h ,  W o b w o d z ie  ty m  leżących.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 12. Stycznia. 

( G a z .  p o w sz .)  — M inister rossyjski p rzy  
d w o r z e  K ró le w s k o  b a w a rsk im  w c z o ra j  na 
cześć J O .  Xięcia Maxymiliana L e u c h te n b e r-  
skiego i zaręczyn  jego z W .  Xięźną M aryą 
w ie lk i  d a w a ł  obiad. W sz y sc y  goście by«  w  
m u n d u ra c h .  X iąźę  L eu ch ten b e rsk i  ozdob iony  
b y ł  w ie lką  w s tę g ą  o rd e ru  św . Andrzeja i m iał 
na  sobie m u n d u r  pu łk u  jazdy k i jo w sk ie j ,  k tó ­
reg o  jest Szefem. M in is te r  ros. tylko ty ch  za­
p rosił  g e n e r a łó w ,  co podczas ostatniej p o d ró ­
ży N. Cesarza i obecności jego w  M on ach iu m  
o rd e ram i rossyjskiemi ozdob ien i zostali. U czy­
n io n o  tylko w y ją te k  z G en e ra łe m  H rab ią  T a -  
sc h e r  de la P ag er ie ,  jako k r e w n y m  Xięcia 
i ad ju tan tem  zm arłego  ojca jego. — W i a d o ­
m o ść  o p rzy b y c iu  tu  G e n e ra ła  rossyjskiego, 
m ającego  Xięcia Maxymiliana uczyć po rossyj- 
sk u ,  a m ian o w ic ie  k o m e n d y  rossyjskiej, zu ­
p e łn ie  bezzasadna.

Z  F r a n k f o r t  u  n ./M ., dn ia '15 . Stycznia. 
(G az .  holońsha.) —  W ia d o m o ś ć  o p o su w a ­

n iu  się w o jsk a  ho lendersk iego  ku  granicy  b e l­

gijskiej z począ tku  tylko na giełdzie m a łe  za ­
mieszanie  sp raw iła .  L ecz  gdy teraz z samej 
H olaridyi zaspakajające nadchodzą  w ia d o m o ­
ści o ty m  ru c h u  w o jsk a ,  i gdy giełda am szter-  
damska nie zw aża  byna jm nie j  na te środki 
ostrożności,  także o b a w a  z g ie łdy  naszej zni­
kła. Jasn ą  jest zaiste rzeczą ,  że działanie za­
czepne  nie^ zgadza się ani z in te resem  Holan-
dyi ,  arii tez Helgii, i że H olandya tylko w s k u ­
tek  coraz  w ięk szy ch  uzbro;eń  z s t ro n y  Belgii 
ś ro d k ó w  za radczych  ch w y c ić  się musiała . 
Z pew n o śc ią  także p rzed  czasem do k r o k ó w  
n ieprzyjacielskich  nie przyjdzie.

YV i v c h y.
Z R z y m u ,  dnia 1. S tycznia.

(G a z .  powsz . ) — W c z o ra j  wy'soka szlachta 
tu te jsza na cześć W .  X. Następcy t ro n u  rossyj­
skiego w ielk ie  w y p r a w i ł a  p o lo w an ie  na obfi­
tującej w  z w ie rz y n ę  rzymskiej karripagni.

T eg o ro czn e  przepisy  w zg lęd em  p os tu ,  w y ­
dane p rzez  n o w e g o  K ard y n a ła  W ikarego ,  
ba rd zo  są łag o d n e ,  p o n iew aż  cena oleju n ad ­
zw ycza j  w ysoka . W y ją w s z y  kilka tylko dni 
w y m ie n io n y c h ,  p o t r a w y  m ięsne  w  ogólności 
d o z w o lo n e .

D a w id  S o m b re ,  sy n o w ie c  X iężny  B e g u m  
W Sirdhana  w  H indostan ie ,  m ia ł  dn. 23. z m. 
pos łuchan ie  u Ojca S go , p rzy  k tó re m  K a rd y ­
n a ł  M ezzo fan te ,  jako znający język tam tego  
k ra ju ,  by ł  t łum aczem .

Z d n i a  5. S t y c z n i a .
( G a z  powsz.)  —  Z p o w o d u  p e w n y c h  oko­

liczności posiedzenie  tajnego konsystorza  aż 
do p ie rw sze ;  p o ło w y  L u tego  odłożono. Sły­
ch ać ,  że na ty m  konsysto rzu  op ró cz  Msge. 
T os ti  oraz  Msgr. Soglia , P a try a rch a  K o n s tan ­
tynopo litańsk i,  p u rp u rą  o zd ob iony  i r ó w n o ­
cześnie B iskupem  z O sim o w  miejsce zm ar łe ­
go tam  w  Listop. K ardyna ła  hen v en u t i  m ia­
n o w a n y m  zostanie. — K ardyna ł  F ranson i,  
P re fe k t  Propaganda fide od kilku dni śm ier te l­
nie chory . Zgon tego męża by łby  n ie p o w e ­
to w a n ą  s tra tą  dla kuryi rzymskiej.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27- G rudn ia .

(G az .  szląska.)  —  N a jn o w sze  w iad o m o śc i  
od arm ii sułtańskiej w  T a u ru s  n ad esz łe ,  mniej 
są pom yślne. W ia d o m o ,  że a rm ia  ta s tan o w i 
czoło w ojska  tu reck iego , i na u trzy m an iu  tejże 
b a rd zo  -wiele zależy. T e m  sm utniejszem  jest 
p rze to  doniesien ie ,  że się w  szeregach tejże 
za raź liw y  tyfus ukaza ł,  k tó ry  codziennie po  
kilkaset żo łn ierzy  sp rząta .  Naczelny lekarz  
i znaczna liczba p o d rz ę d n y c h  lekarzy pad ła  
ofiarą tćj za razy  i już się b rak  lekarzy m o cn o  
uczuć daje. — E sk a d ra  A dm ira ła  L a lande  m a  
w  porc ie  sm y rn eń sk im  lub p o d  V u r lą  z im ę 
przepędz ić .



115

Stany Z jednoczone północnej A m eryki.
P o d łu g  r a p o r tu  Sekretarza m a ry n a rk i ,  zło­

żonego  K o n g re so w i ,  ob ied w ie  frega ty  na m o ­
rz u  S ro d z ie m n e m  i sz o n e r ,  zastąpione zosta ły  
o k rę te m  l in io w y m  i frega tą ,  o p ró cz  k tó ry ch  
pozosta ła  tam jeszcze szalupa w o jen n a .  P o d o ­
b n o  juz pow iększej części ustały  okoliczności, 
k tó re  siłę m orską  czyniły tam  p o trzebną  ; p rz e ­
słano tu okrę ty  jedynie dla nauki pod  d o św ia d ­
czonym i oficeram i, i żeby część przynajm nie j 
siły morskiej am erykańskiej miała s tyczność z 
g łó w n e m i  siłami europejskiem u "Wylicza d a ­
lej ok rę ty  na w ie lk im  O cean ie ,  nad brzegam i 
Brazylii ,  oraz  w  Indyach Z a c h o d n ic h , na o d ­
no d ze  mexykanskiej, i w  Indyach  w sc h o d n ic h ;  
w z g lę d e m  blokady B uenos A yres m ó w i  w  tym  
ra p o rc ie ,  iż m im o  długiego jej t r w a n ia ,  oso­
b y  ani m ajątk i m ieszkańców  am erykańskich  
n ie  są bynajm niej zagrożone. W y s ła n a  w  S ier­
p n iu  w y p r a w a  n a u k o w a  szczęśliwie przyby ła  
do  M adeiry. O d  zesztej zimy krąży na b rz e ­
gach atlantyckich p o trzebna  ilość o k rę tó w ,  
celem  niesienia pom o cy  o k rę to m  kupieckim. 
P rzychy ln ie  do żądania  stanu  kupieckiego ma 
być  u rządzony , podczas francuzkiej blokady, 
reg u la rn y  bieg o k rę tó w  p a r o w y c h  m iędzy  
N o w y m  J o r k ie m ,  V e ra c ru z ,  N o w y m -O r le a  
n e m  i T am pico .

R ozm aite  wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  Pan T e o d o r  T o  r o s i  e- 

w i c z  w y d a ł  d ruk iem  w  języku niem ieckim  
sw ó j  fizyczny i chem iczny  ro z b ió r  w o d y  m i­
neralnej w  I w o n ic z u ,  o b w o d z ie  sanockim, 
pod ty tu łe m :  Die B ro m -u n d  Jodhaltigen alka- 
lischen HeilquelUn und das JEisenwasser zu Iw o ­
nicz. ( W  W ie d n iu  u J .  P. Solingera, 1839. 
str. 113 ) W d z ięczn i  w  dw ójn asó b  bylibyśm y 
s z a n o w n e m u  a u to ro w i ,  gdyby to ,  tak  g ru n ­
to w n ie  n a p isa n e , o jednej z u zd raw ia jący ch  
w ó d  kraju naszego trak tu jące  d z ie łk o , także 
w  polskim w y d a ł  języku , dla w zbogacen ia  
tego rodzaju l i teratury  naszej.

>iTygodnika  ro ln iczo -p rzem y sło w eg o «  Ad. 
K asp ero w sk ieg o  w y sz e d ł  No. 2. i o“be jm uje : 
1) K iedy  najlepiej sp rzed aw ać  zboże? ( D o ­
kończenie .)  2) N o w y  sposób zacierania z b o ­
ża i kartofli (Ciąg dal.) 3) O  różnicach cu ­
k ru  raf inow anego , 4) P o m p y  zam arzn ię te  
odm rażać . 5) P lam y tłuste z jed w ab n e j  su ­
kni w y w a b ia ć .  6) Jak  pozbyć  się n iezd ro ­
w e g o  p o w ie t rz a  z mieszkań, j )  N auka p ra ­
nia m a ły m  kosztem . 8) O  użyciu n ie z w y ­
czajnego w  k ra ju ,  a pożytecznego i taniego 
narzędzia  i sposobu do gaszenia p o ż a ró w ,  oso­
b l iw ie  w  do m ach  nizk ich  w iejskich.

Jedynasto le tn i  ch łopczyna A p o l i n a r y  
K  ą c k i jako skrzypek w s ła w ia  się coraz b a r ­
dzie j;  « Gazeta M u z y c z n a « obszernie donosi 
o  ty m  n ad zw ycza jnym  talencie. W r ó c iw s z y  
z L o n d y n u ,  gdzie zna jdow ał się w  czasie ko- 
ronacy i  K ró lo w e j  W ik to ry i ,  nie d a w n o  d a ł  
się słyszeć w  P a ry ż u ,  i z w ró c i ł  uw ag ę  s ł a w ­
n y ch  Bajlo ta , L a fo n a , a Paganini d a ł  m u  naj-  
chlubniejsze ś w ia d e c tw o ,  k tó re  gazety  całko­
w ic ie  um ieściły: ze u w a ż a  tego młodzieńca 
za znakom itego artystę.

_ K a t o l i c k o - b  i s k u p i e  s t o l i c y  w  ś w i ę ­
c i e .  —  S podz iew am y się , iż c iekaw ym  bę­
dzie dla czy te ln ików  spis naszych katolicko- 
b iskupich stolic w  całym świecie. W  Irlan- 
dyi jest ich 27, w e  F rancy i  80, w  Hiszpanii 
6 1 ,  w  A m e ry c e  hiszpańskiej i F ilipinach 46, 
w  Portugalii 16, w  portugalskich posiad ło­
ściach zam orskich  12, w  Brazylii 4 ,  w  p ó ł ­
nocnych  W ło s z e c h  58, Toskanie  21, w  P a ń ­
s tw ie  P ap iezk iem  68, w  N eapo lu  3 9 ,  w  Syr 
cylii 12, w  Sardynii 10, w  P ań s tw ach  A u - 
s t ryack ieh  p ró cz  W ło c h  64, w  N iem czech 25, 
w  Belgii 5 ,  w  Szw ajcaryi 5 ,  w  Bossyi 14, 
w  T u rcy i  europejskiej 19, w  T urcy i  azyaty- 
ckiej 3 , w  Chinach 2 ,  w  Stanach Zjednoczo­
nych  A m eryki północnćj 12; stolic in partibus 
122; p a t ry a rc h ó w  12, w  ogóle 788.

D r o g a  p r z e s y ł k a .  — Celem pocieszenia 
użalających się na w yda tk i  pocztow e, k tórem i 
p rzez  lekkomyślność sw y c h  przyjaciół i zna­
jom ych  częstokroć obarczonym i byw ają ,  opo ­
w ie m y  w  tej m ierze  przypadek  n ieco p rzy ­
krzejszy: D nia  24. G rudnia  kupcom  handlu ją­
cym  nas ien iem , P anom  P e te r  L a w s o n  i jego 
sy n o w i  w  L o n d y n ie ,  doręczono paczkę z n a ­
pisem : różnego rodza ju  nasienie , ośm fu n tó w  
ważące. P. L aw so n ,  mniemając, ze  o d d aw ca  
tej paczki jest o k rę to w y m  p o d ró żn y m , chciał 
m u  już podz iękow ać  za ła skaw e  jej p rz y w ie ­
z ien ie ,  gdy tenże  ośw iadczy ł ,  że jest jed n y m  ■ 
z u rz ę d n ik ó w  poczty, która  się za tę z K alku­
ty  dos taw ioną  posyłkę 140 ft. szterl. (n iem a l  
5600 z ip . )  domaga. —  P e w ie n  w  Indyjach- 
W s c h o a n ic h  p rzebyw ający  k re w n y ,  z a p ew n e  
w  o m y łce ,  zamiast p rzez  zw ycza jny  statek 
kupiecki, przesła ł  p rzez statek po cz to w y  tę 
paczkę do  nadm ienionego kupca.

W z o r y  k o b i e c e j  p i ę k n o ś c i .  — Nie 
masz w  świecie  doskonalszych w z o r ó w  k o ­
biecej piękności, nad  te ,  k tóre w  Indyjach- 
W s c h o d n ic h  w idz im y . Podróżny  zdjęty jest 
p o d z iw ien iem  na w id o k  p o w a b n y c h  dziewic, 
k tó re  tam że ze studzień dzbankam i czerpią 
w o d ę ,  albo w  miastach i po  w s iach  najpośle- 
dniejszą zajmują się robotą .  N a w e t  gdy z a ­
s łona o k ry w a  tw a r z  In d y jan k i ,  szlachetna*
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imponująca kibić jej w  malownicze) szacie 
swojej jest dostatecznie zajmującą. P rzy z w y ­
czajenie od m ł o d o ś c i  do noszenia na głowie 
lekkich ciężarów, i trzymanie się przezto w  
ró w n o w ad ze ,  w y w ie ra  na nie ten w p ły w  
zbaw ienny, iż pierś jest znacznie w ypukłą,  
postaw a prostą i wszystkie poruszenia ciała 
w olne i niewymuszone.

Dzień. ros. »Ministerstwa S p ra w  W e w n ę ­
trzn y c h ” zawiera opis dobroczynnych zakła­
d ó w  przez Cesarzową Maryą T eodorow nę, 
Matkę panującego Naj. Cesarza załozony.cn 
lub podźw ignionych, z którego w  skróceniu 
załączamy tu  następujący w yciąg  : 1) Przy
w stąpieniu  na t ro n ,  Cesarz P a w e ł  poruezył 
Najjaśniejszej Swej Małżonce g łów ny zarząd 
,, T o w arzy s tw a  w ychow an ia  szlachetnych pa­
n ie n ,"  przez Ukaz w ydany  dn. 12. Listopada
1796roku ; Cesarzow a przeznaczyła na ten za ­
kład tytułem corocznego zasiłku, po 15,000 r. 
as.; zaprowadziła w  nim n o w y  plan w y c h o ­
w ania  i nauki, przez siebie sarnę skreślony. 
2) W  Maju 1797 r., poruezył Jej Cesarz głó­
w n e  naczelnictwo nad Domami w ychow an ia  
W Petersburgu i M oskw ie, oraz pod jej nad­
zór oddał kassy: depozytową, i pożyczkową. 
Dla zakładów tych przeznaczyła coroczne 
wsparcie  po 9000 rub. ze S w ej szkatuły, i za­
łożyła instytut na w z ó r  Miłosierdzia Macie­
rzyńskiego ( Charite muternelky, na przedsta­
w ienie Jej, Cesarz P aw e ł I. zakupił w  roku 
1799 wspaniały dom Hrabi Razumowskiego, 
z należącym doń obszernym ogrodem i daro­
w a ł  go zakładowi. 3) W  roku 1797 założyła 
Insty tu t  babienia. 4 )  Podobnyź Instytut o- 
tw o rz o n y  został w  Moskwie 1801 r. 5 )  Do 
którego w e  cztery potem łata wcieliła Klinikę 
Położniczą. 6) W  roku 1797 Cesarzowa Jm ć 
przeznaczyła 20,000 r. rocznie na pensye dla 
ubogich w d ó w  po wojskowych. 7) W  roku 
1798 założyła Instytut orderu  ś. Katarzyny dla
60 w ychow an iec  bezpłatnych i 10 pensyonarek
nie szlachty i takiż sam w  M oskwie r. 1802. 
8) W  roku 1800 Cesarzowa przeniosła z M o­
skw y do Petersburga Szkołę handlow ą dla 
w y c h o w ań có w  ze stanu kupieckiego, i zapi­
sała testamentem kassie depozytów' kapitał 
90 000 r., od którego procenta dla tej szkoły 
przeznaczyła. 9) Założyła w  Moskwie Szkołę 
żeńską- miejską, która później otrzymała n a ­
zwisko Instytutu Alexandrowskiego. 10) W 
1802 założyła W  Gatczynie Dom Opieki dla 
80 podeszłego w ieku  włościan  z Jej dóbr, 
U  ) Założyła w  Paw łow sku  Szpital dla u b o ­
gich na 30 łóżek. 12) W  roku 1803 Szpital 
Cesarski dla ubogich na 300 chorych; folwark 
między Peterhofem i O ranienbaum em , daro­
w a n y  przez C esarzow ą, przeznaczony jest

dla wyzdrawiających, 13) Podobnyź szpital 
by ł założony i w  M oskw ie, Cesarzow a d a ­
w a ła  na każdy z nich po 3000 rub  corocznie. 
14) W d o w y  po urzędnikach cywilnych i in­
nych, w inne  jej są także przytułek, który w  
tymże roku w  obu stolicach o tw ar ty m  został 
w  zakładach szczególnych, Domami W d o -  
wiemi zwanych. 15) W  roku 1806 Cesarzo­
w a  zrobiła p ierw szą próbę uczenia głucho­
niem ych, za łożyw szy  w  Paw łow sku  własnym 
kosztem szkołę na 12 w ychow ańców , poru- 
czonych dozorow i ucznia Xiędza Sicarda, pó­
źniej podw oiw szy  tę liczbę i przyłączywszy 
szkołę do Petersburgskiego Domu w y c h o w a ­
nia,  przyjęła do niej-jeszcze 20 wychowari- 
có w  z wydziału Moskiewskiego. (Dok. n.)

SPR Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
G ł ó w  n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

W ydzia ł  I.
D obra szlacheckie S z y p ł o  w o ,  Tekli z Ku­

czkowskich Koczorowskiej, dawniej zamę­
żnej byłej Konopnickiej, teraz massie spad- 
kow o-likw idacyinej tejże należące się, w  po­
w iecie Pleszewskim, przez Dyrekcyą Ziem- 
s tw a  oszacow'ane na tal. 24,778 sgr. 3 fen. 7 
w edle  taxy, mogącej być przejrzanej wraz 
z w ykazem  hypotecznym i w arunkam i w  Re- 
gistraturze, mają być

d n i a  8. K w  i e t n i a r. 1839. 
przed południem o godzinie lOtej w  miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow em  sprzedane.

Na takow y zapozywają się celem dopilno­
w ania p ra w  sw ych  

A .  sukcessorowie Tekli Koczorowskiej, ja, 
ko to:

a) rodzeństw o Koczorowskich 
Walenty,
E m i l i a ,
Justyna, zamężna Malczewska i mąż 

teiźę,
Józef,
Barbara i 
Teofil,

b) mąż tejże Jan Koczorowski w  swym 
i dzieci m alo le tnychsw ych imieniu;

J S sukcessorowie Filipa Golębiaka,
C. wszyscy pretendenci realni nieznajomi, 

pod uniknieniem prekluzyi, publicznie. 
Poznań , dnia 29. Sierpnia 1838.

Podaje się niniejszem do publicznej w iad o ­
mości, iż obywatel Józef Stachurski i Panna 
Maryanna Gierlinska kontraktem przedślubnym 
z dnia 5. Października r. be wspólność mają­
tku i 'dorobku wyłączyli.

Grodzisk, dnia 21. Grudnia 18o8.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .


